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Komunikat Sojuszniczej R ady  Kontrolnej brzmi:

Ciała 11-tu zbrodniarzy spalono
a popioły Ich rozproszono na wszystkie strony świata
Śledztwo nie ujawniła dotąd 
tajemnicy samobójstwa Goeringa

NORYMBERGA. Pułkownik Andrus, szef służbjj 
bezpieczeństina tu uiięzieniu norym berskim , zako­
m unikow ał, że zurfoki Goeringa oraz d ziesięc iu  
p ow ieszon ych  zbrodniarzy h itlerow skich  zostały  
spalone.

Komunikat urzędow y w  tej spraw ie brzmi:
»Zwłoki G oeringa wraz ze zw łokam i zbroduiarzy  
w ojennych , straconych w N orym berdze dnia 16 
października 1946 r., zgodnie z w yrokiem  M iędzy­
narodow ego Trybunału W ojennego, zostały spalo­
ne, a prochy w tajem nicy rozsypane*.

Komunikat ten  podpisali członkow ie specjalnej 
kom isji czterech  m ocarstw .

KTO UMOŻLIWIŁ GOERIN-

Tjraz ponad 250.009 
w styczniu— 590.000
PPS wzywa 

do szeregów!
N a posiedzeniu Rady N a­

czelnej PPS w dniu 25 sierp­
nia row. Premier Osóbka-Mo- 
rawski i generalny sekretarz 
towl j. Cyrankiewicz rzucili 
hasło:

D o  dnia 1 stycznia 1947 
Partia liczyć będzie 
500.000 członków.

Obecnie Partia liczy ponad 
250.000 członków.

Wystarczyło by, żeby ka­
żdy PS-owiec zwerbował choć 
by jednego now ego członka, 
aby wezwanie kierownictwa 
Partii zostało w pełni zreali­
zowane. Ambicja każdego na­
szego towarzysza powinno 
być. by szeregi partyjne.po- 
więKSzyć jeszcze bardziej i by 
każdy nowy członek PPS stał 
sie jaknajbardziej ofiarnym i 
oddanym socjalizmowi, akty­
wista. . .

A  wiec pamiętajcie!
PPS wzywa do szeregów!
D o  1 stycznia —  500.000 

członków.

w  więzienia norymberskim o- 
świadczył, i e  nie aw aia  za pra­
wdopodobne, aby trucizna zos­
tała doręczona Goc ringowi 
przez jego żonę. Podczas widtze 
nia się skazanych t  żonami dz'"e 
My Ich grabę szyby, Również 
wykluczona fest możliwość, aby 
truciznę doręczy! obrońca Goe­
ringa, ponieważ mógł on dorę- 
ezać swemu klientowi dokumee 
ty jedynie za pośrednictwem u- 
rzędnika. Niem iecki iryzjer, den 
tysta i lekarz nie są, jak dotąd, 
podejrzani o  dostarczenie Goe- 
rlngowi ampułki z trucizną. Mjr. 
Teich wyraził przypuszczenie, 
że trucizna mogła dojść do rąk 
Goeringa w  chlebie podczas po­
dawania posiłków. Jednakże i

GOWI SAMOBÓJSTWO.
Komisja złożona z 8 oficerów  

amerykańskich, powołana do 
przeprowadzenia śledztwa w  
sprawie samobójstwa Goeringa, 
złoży prawdopodobnie w  piątek  
wyniki śledztwa Sojuszniczej K o’ 
misji Kontrolnej.

Jak dotąd, nikt w związku z 
samobójstwem Goeringa nie zo­
stał aresztowany. Mjr. T d ch , ko 
mendant straży bezpieczeństwa

Hitler żyje?
Tak twierdzi
Ir. szef wywiadu OSA

B ERLIN (SA P). Pułkow nik 
Heim lich do niedawna szef wy­
wiadu am erykańskiego w Berli­
nie oświadczył, że przypuszcza 
iż H itler żyje. T o  oświadczenie 
ma dużą wagę, gdyż Heimlich 
odegrał najważniejszą rolę w po 
szukiwaniach H itlera.

. Heim lich powiedział, że jako 
oficer wywiadowczy zawsze był 
sceptycznie nastawiony do za­
pewnień o śmierci H itlera tym- 
bardziej, że ciała jego nie znale­
ziono.

to wydaje ma s i ę  mało prawdo­
podobne. Sądzi on raczej, i e  
Goering posiadał ampułkę przy 
sobi* od czasu aresztowania.

KEITEL CHCIAŁ RÓWNIEŻ 
ZABIĆ SIĘ?

Jak obecnie ujawniono rów  
nież Keitel zamierzał wywinąć 
się od szubienicy przez samo­
bójstwo, lec* to mu «ię nie uda­
ło.

W róciwszy z rozprawy w  try 
bunńle, Keitel przebierał się i z 

jo itodękieszeri upad! mu na po 
por!fel, w którym wartownik  
znalazł długi kawałek os'rego 
metalu Keitel odmówił wyjaś­
nienia, skąd to wziął.

PAPEN JESZCZE 
W  NORYMBERDZE

Nie otrzymano jeszcze odpo­
wiedzi na prośbę von Papena o 
zezwolenie na wjazd do strefy 
brytyjskiej. W obec tego von 
Papen spędza już szesnasty

dzień swej „wolności” w  w ię­
zieniu norymberskim.
SĘDZIA BTRKETT NIE MOŻE 

ZROZUMIEĆ?..,
LONDYN (SAP). Sędzia brytyjski 

w Trybunale NorymbcTrkim, Biżkett, 
oświadczył, że jeat bardzo zdziwiony 
samobójstwem Goeringa i nie może te ­
go zrozumieć. Zdaniem jego, środki o- 
strożnoścl były zachowane.

Z rewizytq do Marszałka Tito
Prezydent Bierut I Marszałek Żymierski

wyjeżdżają dziś do Belgradu
Dnia 18 października 1946 r. go. 

udają się do Belgradu celem re' 
wizytowania Marszałka T5to — 
Prezydent Bierut, Marszałek Ży 
młerski, ttow. min. Świątkow­
ski 1 Kowalski w  towarzystwie

w  oławskiego, dyr. protokółu dy 
plomatycznego MSZ Gubryno- 
wicza, naczelnika wydziału po­
łudniowo-wschodniego MSZ So 
bierajskiego, gen. Czarnlawskie-

gu gen. Świetlika, płk. Komara, 
pila. Łętowskiego i  mjr. Paszko­
wskiego.

W  drodze do Belgradu towa­
rzyszą Prezydentowi Bierutowi 
i Marszałkowi Żymierskiemu 
ambasador Jugosławii w  War­
szawie Ljumovic, attache woj­
skowy ambasady jugosłowiań­
skiej płk. Kleut i attache Sara- 
nortc.

Marszałek Tito, jak wiudomo, 
odwiedził Polskę w  marcu br.

Policja francuska stwierdziła:
Anders w bliskim kontakcie
z międzynarodowym spiskiem faszystowskim

PARYŻ (PAP). Śledztwo w  watelem, który dobrowolnie 
sprawie wykrytej niedawno w  wstąpił do SS i walczył na Iron 
Paryżu podziemnej organizacji,1 cie wschodnim do ostatniej 
■działającej pod nazwą „partii chwili. Stracił on nogę podczas 
jedności społecznej” zatacza co walk w  pobliżu Reichstagu w  
raz szersze kręgi. Berlinie.

Na ślad tej organizacji wpa- , WfcjM aresztowanych znaj- 
dła policia we wrześniu b. r. po dują się również 3 członkowie 
aresztowaniu gestapowca Ra- prawicowe) PRL. Dziennik „Ce 
doura, który zeznał, że należał Soir donosi, i e  członkowie or­
do tajnej międzynarodowej or-, ga n !Ł a c J1 faszystowskie) zęzra­
ga -izaeji faszystowskiej.

Rad our wyjawił, że miał kon­
takt z ©działami tej organizacji 
w Jugosławii. Ponadto docho­
dzenie ujawniło, iż w skład or­
ganizacji wchodzili b. członko­
wie Waffen SS. francuskiego 
legionu antyradzieckiego, kola- 
boracjoniści, wyżsi urzędnicy 
administracji Vichy i inne ele­
menty skrajno prawicowe.

Do dnia dzisiejszego areszto­
wano 28 przywódców tej orga­
nizacji. Na czele jej stoi ukrywa 
jący się doląd b. członek SS Be- 
ney. Beney jest francuskim oby

li, że utrzymywali kontakt z ar­
mią Ancersa.

Struktura organizacyjna opie

rała się na wtórach wojsko­
wych. Członkowie jej byli uz- 
brojeri. Kierownictwo polilycz  
ne spoczywało w rękach komi­
tetu naczelnego. Głównym ca­
lem jej było rewolucja narodo­
wo * socjalistyczna we w»zyst- 
kich krajach Europy.

Organizacja dysponowała zna 
cznymi funduszami i wydawała 
tajne pisma. Prasa francuska 
domaga się wyjaśnienia skąd or 
gar.izacja ta czerpała swe funda 
sze.

Byrnes u Trumana
Mołotow w drodze do N. Jorku

me

czonymi,

Marszalek Tito do dziennikarzy USA
„ t a l i a  ( G p u t a  ś ttą d  naszych n ie p tz j ja c # '

B E L G R A D  (SA P). M arszałek T ito , odpowiadając dziś na 
pytania dziennikarzy a m e ry k a ń s k ic h , redaktora „N ew -Y ork Ti- 
m es'a" Leo S a lz b u r g e ra  i korespondenta „Revue”, „L ife” i „Ti- 

oświadczył:
.Chcemy poprawy naszych stosunków ze Stanami Zjedno- 

jednak stwierdzamy, że to nie zależy od nas” . Mówięc 
w dalszym ci»£ii o stosunkach amerykańsko - jugosłowiańskich 
marszałek T ito  oświadczył, że można było stwierdzić w Paryżu 
iż Ameryka stałe podtrzymywała kraje, z którymi Jugosławia by 
ła w wojnie.
Zapytany w sprawie trak ta tu  poko­

jowego z Wiochami Tito oświadczył, 
iż Jugosławia nie moie akceptować 
warunków pokojowych i to nie w culu 
wywierani* pr««ji politysenej, lecz po- 
prostu uwala decyzje Konferencji P a ­
ryskiej za głąbeko nieeprawiedliwe.
M a r s z a ł e k  dorzucił, iż oczekuje zmia­
ny tych dacyzji i pokłada całą aa 
dzieje w konferencji ministrów Wiol 
kiej Czwórki.

M a rsz a łe k  Tito z a k o ń c z y ł ejw iad 
czen iem . U odrzuca oszczerstwa, k rą  
żące  w pew n y ch  k o ła c h , ja k o b y  Jugo  
s ła w ia  b y ła  o d p o w ie d z ia ln a  za wypad 
ki w G rc c ii  W  tci sp ra w ie  z re sz tą  Ju 
gociawiu p o d e jm ie  k r c i i  zgodna z 
d u ch em  i z a sa d a m i Narodów Z je d n o  
czonycL

Iow. min. Kaczorowski
pouirócił z Parjjża

■ M M I1I Ł

B yrnes  / M olo tow  rozm aw ia ją  io t a  ry żu  p rzed  w y ja zd em  do Nowego Jorku .

Za pięć dni rozpocznie się w N. Jo r 
.ku  Ogólne Zgromadzenie Organizacji 

W dniu 16 bm. w późnych godzinach Narodów Zjednoczonych. Byrnes przy 
wieczorowyoh powrócił d« Warszawy  ̂był ju t do W aszyngtonu, Mołotow pł) 

konferencji paryokiej tow. mm. 
członeke - - .

prof. M ichał Kaczorowski, 
polskiej delegacji pokojowej,

Reszta członków delegacji wraca do 
kraju w najbliższych dniach.

juyi  |itz uo w aszyngicmu, motoiow pły 
nie do Ameryki na pokładzie „Queen 
Elisabeth", Bevio, którego zatrzymują 
jeszcze w Londynie sprawy Imperium 
Bryty;*ki#yo, przybędzie na sesje 
ONZ z kilkudniowym opóźnieniem.

Jeik komunikuje Biały Dom, prez

Czechosłowacja wolna od N:e»eóv
Prem ier Czechosłowacji, Gottwald oświadczył ie  po w yjeidzie tych

, > iwlailezył, te  w dniu 2fi i 27 pai- | transportów kraj zostanie oczyszczony 
I driernika odejdą ostatnie transporty Iz Niemców.
'*  wysiedlonymi Niemcami. Prem ier*

Truman wystąpi z przemówieniem na 
otwarciu 6*sji Zgromadzenia ONZ, 
dnia 23 bm.

W krótce po przyjezdnie Byrnes u 
dał eię do Białego Domu, by złożyć 
wyczerpujące sprawozdanie prezyden­
towi Trum snowi.

Senator Vaodsnberg, mówiąc o za­
kończeniu konferencji paryskiej o- 
świadczył. że „w rachunku s tra t i zy­
sków pokoju napisano pewne pozycje 
po stronie zysków'1.

Agencja France Freeae donosi, iż 
min. * ora wiedli wodci reoublikariskiego 
-zndii bi.*zr>aiVkisv»o Dalbornoz odie- 
-iał do N Jorku, jtdzie b idzie obecny 
wtcz z prepuerem G i-rl-m  na Zgro 
madzeniu Generalnym ONZ

Już najwyższy czas!
„Krótko przed kwitem dnia 14 września efcudzH mnie w matm 

pokojn w hotelu Alhambra w Grenadzie dźwięk przejeżdżających cię­
żarówek. Za pól godziny usłyszałem salwę karabinową, a wkrótce po­
tem zauważyłem wraeające ełężarówkL Później dowiedziałem się, że 
to rozstrzelano dwóch republikańskich więźniów politycznych pod 
śdaną cmentarza-. Nikt nie wie, Iłu łudnt siedzi w więzieniach, a 
zwolnieni z więzienia znajdują się faktycznie pod domowym aresc- 
tem... Istnieje eo najmniej sześć postaci tajnej policji— W Hiszpanii 
zawsze byli bardzo bogaei I bardzo biedni, obecnie pierwszym powo­
dzi się dobrze, a reszta nmlcra z głodu— Hiszpania nte może pozostać 
w tym stanie politycznej 1 gospodarczej upadłośeL Lecz trudno sobie 
wyobrazić, Jak mogła by ona wyjść z tego stano bez pomocy s zew­
nątrz™ Jedyną możliwością Jest akcja nzgodalona przez Narody Zje­
dnoczone™ W każdym bądź razie mój trzytygodniowy legalny pobyt 
w Hiszpanii dostarczył ml dostatecznych dowodów, aby przekonać 
mnie, że tylko natychmiastowa akcja Zjednoczonych Narodów może 
uratować Hiszpanię z gnębląeyeh ją obecnie nędzy I tyranii**.

Przytoczone powyżej urywki wyjęte są z artykułu członka Izby 
Gmin z ramienia Labour Party Ernesta Davtesa. Artykuł ogłoszony 
został w tygodniku „The Statesman and Nation** dnia 5 bm.

*
Na ostatnim posiedzeniu Rady Bezpieczeństwa ONZ podczas roz­

patrywania sprawy Międzynarodowego Trybunału Sprawiedliwości, 
przedstawiciel Polski, tow. ambasador Lange przeciwstawił się dopu­
szczeniu rządu gen. Franco do tego Trybowała, oświadczając, że „rząd 
gen. Franco nie powinien być członkiem Międzynarodowego Trybu­
nału, leez powinien stanąć - przed nim w charakterze 

oskarżonego, tak samo, jak stanęli przed Trybunałem w Norymberdze 
zbrodniarze hitlerowscy**.

Zgłaszając wniosek przeciwko dopuszczeniu rządu gen. Franco 
do Trybunału, tow. Lange działał w zgodzie nie tylko z poleceniami 
Rządu Polskiego, leez także z uchwałami ostatniej międzynarodowej 
konferencji socjalistycznej w Paryżu, która zobowiązała socjalistów 
całego świata do walki z reżimem Falangi w Hiszpanii.

Niestety, za wnioskiem przedstawiciela Polski, głosowały tylko 
Związek Radziecki, Franeja 1 Meksyk. Przeciwko wnioskowi padło sie­
dem głosów, w tym także glos przedstawiciela Wielkiej BrytanH, sir 
Cadogana, co prawda zawodowego „bezpartyjnego** dyplomaty, lecz 
jednak chyba związanego Instrukcjami min. Devtna, członka tej samej 
Labonr Party, której Inny członek, cytowany powyżej poseł Davies 
tak wymownie wypowiedział swój pogląd w sprawie Hiszpanii. Nie 
wątpimy, że słusznie postępuje Ernest Davlea, a nie Ernest Bevln.

*
Dostałem do podpisania drukowaną kartę, adresowaną do „His 

Excellency** Mr. Trygve Lie, sekretarza generalnego ONZ w New Yor- 
kn, następującej treści: „Faszystowska dyktatora generała Franco zo­
stała potępiona przez Organizację Narodów Zjednoczonych w San 
Francisco w czerwcu 1945 r„ w Londynie w lutym 1948 r. I w Nowym 
Jorku w czerwcu 1946 r. Ja, niżej podpisany, sądzę, że ju t najwyższy 
czas, aby Narody Zjednoczone zerwały stosunki dyplomatyczne I eko­
nomiczne z krwawym reżimem dyktatora Franco I uznały legalny Rząd 
Demokratyczny Republiki Hiszpańskiej z dr Gtralem na czele**.

Podpisuję lę kartę publicznie. Dziesiątki 1 scłkl tysięcy Jakich kart 
powinny dać wyraz polskiej opinii publicznej w sprawie faszystowskiej 
dyktatury generała Franco.

GRZEGORZ JASZUNSKI



Sir. 2

Norymberga
w oczach świata
W  MosŁtpie

Moskiewski korespondent Reute­
ra  depeszuje, te  „srary  ezłowiek44 
w Moskwie uważa fakt, źe Goering 
po trafił tm iknąć szubienioy, ra  do­
wód niezwykłego niedbalstwa. Zda­
niem obywateli Moskwy, nie wy­
starcza dla dopełnienia zaspokoje­
nia wymogów sprawiedliwości fakt, 
te  Goering tak czy ow ak umarł.

W  L ondgnie
„News Chronicle" w yraża ubo­

lewanie, ia  właśnie Goerłngowi, te­
m u szczególnie chciwem u i bez­
względnemu przedstawicielowi sy­
stemu hitlerowskiego udało się un i­
knąć śm ierci przez powieszenie. Za 
m iast teg j w pamięci wiełn Niera- 
eów Goering m ote pozostać z aurę 
oią „męczeństwa".

„Daily W orker" krytykuj* fakt, 
te  skazanym  zbrodniairrom niemiec 
kim pozwolono jekzcze w obliczu 
im ię rei upraw iać propagandę. Ci 
przebiegli politycy itiiełi nadzieję, 
t e  Ich Słowa znajdą echo wśród 
łych Niemców, którzy wciąż 
Jeszcze są zarażeni trucizną hitle­
rowską.

W  IVoiiJgm Jo rk u
„New York Herald Trfbcnr", o-

m aw tając egzekucję n o rym berską1 
przypom ina oświadczenie prokura- j 
tora generalnego USA Jacksona, te  
pozostaje jeszcze wielu nieukara- 
nych hitlerowców. Dziennik pisze, 
że chęć wymierzenia sprawiedliwo- ’ 
lei była pierwszą troską z wy cię- , 
•kich narodów . Jest to jedyna dro- j 
ga, jaką  dysponuje cywilizacja, do 
zapewnienia pokoju i sprawiedliwo 
le t  |

W  Rzgmle

Stany Zjednoczone przed w

Tuman między miotem a kowadłem
iq d ań  św iata pracy i egoizmu kapitału

N O W Y  JORK. Stany Zjedno 
czone Znajdują się w przede 
dniu wyborów. W  listopadzie 
ulega odnowieniu połowa Izby 
Reprezentantów (sejm) i trze­
cia cześć senatu; poza tym w 29 
ftanach odbędą się wybory gu­
bernatorów (czyli prezydentów) 
stanowych, s |  oni wybierani w 
głosowaniu powszechnym.

ka na opór klasy robotniczej, co 
wyraża się we wzmożeniu ru­
chów strajkowych.

Do Kongresu wniesiono sze­
reg ustaw, godzących w intere­
sy robotnicze. Monopole amery 
kańskie prowadzg wrogą poli­
tykę zagarnięcia całego świata 
przez imperializm St. Zjedno­
czonych. Plany te stanowią po­
ważne zagrożenie pokoju 
tego spotykają sie z coraz to 
wzrastającym oporem mas de­
mokratycznych.

Tło spoleczae kompanii 
wyborczej

Jakie są czołowe zagadnienia 
1 jakie jest tło społeczne oraz | gdyby RoOSełelt Żył 
polityczne, n> którym rozwija; „ k cB tl||i „ „
się kampania wyborcza w
c , , j  , ,  r*\ ! Zniesienie kontroli een artykułówStanach Ziednoczonych ? —  D o-1. , , , _1 i żywnościowych przra prez. T rum ana
brze naświetla tę Sprawę no-; wywołało protesty wybitnych osobl- 
wojorski korespondent „Praw- *dośri am erykańskich. La Guarill* e -  

dy” mqjkiewskiej. Pisze on: „ W iśwla,!f^  le krok le" 
czasie wojny

bliższych doradców Trum ana, B ernar­
da Barucha. W St. Zjedn. powstał pod 
przewodnictwem przewodniczącego 
CIO M urray4* „Komitet koordynaćyj- 
ny organizacji postępowych". Dekla­
racja polityczna organizacji zawiera 
krytykę amerykańskiego planu kon­
troli energii atomowej, opracowanego 
przez Barucha. D eklaracja stwierdza, 
źe St. Zjednoczone powinny zaprze­
stać produkcji bomb atomowych, gdyż 

f  ,il_  i inne kraje będą miały podstawę do 
‘ Q a * nieufności.

I inflację. Syn prezydenta Roosevelts 
trusty amerykan- podKri^Sił, źc gdyby ociec jego iyl,

skie zmuszone b y ły  dopuścić do J kontrola ecn nie zostałaby enicsior.a, 
wzmożenia ruchu robotniczego 00 przjłączyii się prezes

, „ I związku fan a  arów Patton 1 prtz t*l wzrostu wpływów czynników

Jak wypadnie stosowanie
Tygodnik am erykański „News 

W eek" przeprowadził ankietę wśród 
50 wybitnych dziennikarzy na temat 
wyników wyborów do Kongresu SI- 
Zjednoczonych. Z odpowiedzi wynika, 
że w przyszłym roku Sł Zjednoczone 
posiadać będą Izbę Reprezentantów o 
większości republikańskiej, natom iast 
senat będzie miał większość dem okra­
ty mm ą.

„News W eek" dochodzi do wniosku.

Rząd koalicyjny
w  G recji?

PARYŻ. — Parlam ent gre-clt? taa 
być zwołany przed 1 listopada, by a- 
tnoźliwić opozycji krytykę stanowiska 
rządu przy obronie greckich interesów 
na konferencji paryskiej WiększoćĆ 
parlam entarna ma nadzieję, że zdoła 
prz .prow adzić rekonstrukcją rządu w 
kierunku koalicji bez potrzeby rozwią 
żywa ni a parlamentu. Król ma zapro­
ponować, by rząd koalicyjny zorgani­
zował nowe głosowanie ludowe.

źe nowy parlam ent am erykański bę­
dzie zwalczał politykę prez. Trumana 
W sprawach wewnętrznych, natomiast 
będzie go popierał w sprawach polity­
ki zagranicznej.

Tow. Premier Osóbka-Morawski
e b j c ą l  p r o l e k l o r d
nad pierw szą ekipą TGbeczą z ziem odzyskanych

Dnia 27 b. m. przybędzie do Warszawy 200-osobowa ekip*. 
robocza z Zielonej Góry, zaopatrzona we własny sprzęt technicz­
ny i samochody.

Ekipa ta, pierwsza z ziem odzyskanych, została zorganizo­
wana przez Powiatowy Komitet OM MJR i przystąp,, do odbu­
dowy stolicy. * . .

W  skład drużyny wchodzą przedstawiciele mteiscowych 
władz, urzędów, partii politycznych, związków zawodowych i or­
ganizacji młodzieżowych.

Onegdaj tow. Prenver Osóbka Morawski przyiął na audien­
cji specjalną delegację, która imieniem ekipy roboczej z Z ie­
lonej Góry zwróciła się do Premiera z prośbą o objęcie protek­
toratu nad całą akcją. (SAP).

„Tem po" wyra** pragnienie, by 
koniec „potwornego mitu h itle ro w  
•kiego" położył kres atm osferze ko 
erm aru 1 stworzył w arunki do bu­
dowy lepszego życiu.

„Italia  L ibera" pisze, że Norym­
berga otw iera ntezapisaną kartę hi 
• to r i i  nft k tórej narody będą m u­
siały wypisać regoły przyszłego 
współżycia.

W  C anberra
Agencja Reutera notuje echa e- 

gzekucj: norym berskiej i sam obój­
stw a Goeringa w A ustralii, stw ier­
dzając, że podczas gdy obywatele 
tego k ra ju  przyjęli z zadowoleniem 
egzekucję, oburzają się oni, że Goe 
ring  „potrafił oszukać kala*4,

W  Hadze
Dziennik konserwatywny „H at 

Dagbładed*, w yrażając zadowolenie 
ze stracenia Seyss inquarla , który 
—  jak wiadomo — był w ielkorząd­
cą niemieckim w okupow anej Ho­
landii, pisze; „Należy jednak ztwier 
dzić, że nawet k ara  śmierci była w 
stosunku do niego zbyt łagodna'4.

Co się tyczy losu innych skazań­
ców, te  dziennik stwierdza, że jak ­
kolwiek Holendrzy są dalecy od u- 
eztić zemsty, pochw alają oni słusz­
ny wyrok w Norymberdze.

i... uj B erlin ie
Czwartkowe pism a berlińskie 

pośw ięcają pierwsze strony egze­
kucji przywódców hitlerowskich 
Organ socjalistycznej partii Jedno­
ści „V orw aerts" w artykule sekreta 
Zza generalnego te j partłi pisze, że 
Jest to dopiero początek porachun­
ków t  przywódcami p -r tii hitlerow  
sklej i ich poplecznikami w prze­
myśle i rolnictwie.

„Nenes D eutschland", ittny o r­
gan tejże parttl wysuwa pobodne 
żądanie, stw ierdzając, że już po e- 
gzekucjl sbrodnlarzy  norym ber­
skich oczyściła się nieco atm osfera 
w Niemczech.

demokratycznych. Po skończo­
nej wojnie rozpoczęły one znów 
ofensywę przeciwko zdobyczom 
demokratycznym klasy robotni­
czej. Zarobki robotników spa­
dły od roku ubiegłego o 8 ,5 $ . 
Tymczasem, koszty utrzymania 
stale wzrastały.

W  obecnej chwili przemysł a- 
merykański przeżywa okres roz­
kwitu, który prasa amerykańska 
stara się przedstawić jako nowy 
okres dobrobytu. Okres ten nie j 
może trwać wiecznie. B. min. j 
W allace oświadczył, że kryzys 
jest jednak nieunikniony i na­
stąpi za rok, lub najdalej za 
dwa lata.

Kapitał pragnie wykorzystać 
ciężkie warunki robotników dla 
osiągnięcia większych zysków. 
Koła przemysłowe, wyrażają cy­
nicznie nadzieję, że głód wnusi 
robotników do pozostawania na 
swych stanowiskach. Egoistycz­
ne stanowisko kapitału napoty-

zwlązku robt,-klików p rz m y s łu  samo­
chodowego Rcutbcr.

„Liga ksKsum eatów" wezwała spo­
żywców do stra jku  w całych Stanach 
Zjednoczonych, żeby ulrrytnnć ceny 
mięsa na dotychczasowym poziomic.

Zalśnić peKtyką a tsm ow ą- 
m li Isir ta

Jednocześn ie  lew ica a ta k u je  ostro 
„politykę a to m o w ą "  jednego i  n a j-

Wo/na nas zbliżyła — pokój nas ni& 10zdzieli

oświadczył przedstawiciel Czechosłowacji
ofwisicifcic w y s t a w ę  w  Nluztiitti M o n d o w y in

W dnia 17 bm. odbyło się w gasa- 
chu Muzeum Narodowego w W arsza­
wie uroczyste otwarci* wystawy pod

Polska nie spocznie w swe] walce
przsc.wko reżimowi gen. Franco

N. JORK — W Mexico CMy odbyło 
się zebrania, w celu zadokumentowa­
nia solidarności wobec Hiszpanii re- 

1 pufełikańskiej. Zebranie odbyło cię w 
obecności wiceministra pracy Serano 
Castro, posła R. P. Drohojowstiiego, 
przedstawicieli ambasady radzieckiej 
i poselstwa czechosłow ackiego oraz 
szeregu osobistości meksykańskich i 
hiszpańskich .

Prof. Mamcisodor oświadczy! w 
swym przemówieniu, Ze zebrami zwró­
cą się do OrgantzacK Narodów Zjedno

czonych z wnioskiem powołania mię­
dzynarodowej komisji dla zbadania 
sytuacji w Hiszpanii gen. Franco.

Pose! RP Drohojowski podkreśli!, 
że Polska nte spocznie w swej kam ­
panii przeciwko reżimowi gen. F ran ­
co. '

N. JORK (PA P). Rząd belgijski zło 
żył w ONZ skargę przeciwko rządowi 
Franco za udzielenie schronienia w 
Hiszpanii przywódcy faszystów belgij­
skich Leonowi Degrełle.

Brygada świętokrzyska N SZ

za pan -b ra t  z Niemcami
Zeznania sanitariuszki przybyłej ta jem niczym  samoictem do krain

nazwą „Czechosłowacja 1939,1M5" 
zorganizowanej przez czechosłowackie 
M inisterstwo laloraaacji. Na uroczy­
stość otwarcia wyutawy przybyli cało a 
kowi* Rządu z Iow. Premierem Oeób 
ka  Morawskim na czele, korpus dy 
plomatyczny akredytow aay w W ar 
szewie, wybitni przcdslawioiele życia 
politycznego, naukowego i artystyczne 
go stolicy oraz licznie reprezentowana 
prasa krajowa i *a#ra*icza*.

Do zebranyoh przemówił na wstępie 
dyr. Muzeum Narodowego dr Loroatz, 
naw iązując do niedawnej wystawy poi 
skiej w Pradze. Następnie zabrał gło* 
wioeminister dr. W idy-W irski, który 
powiedział!

„Pierwszym Warunkiem, hłórege win 
ny dopełnić te narody i te  społeczeń­
stwa, k tóre dążą do współżycia i 
w spółpracy: jest wzajemne poznanie 
się, wzajemna, Intensywna wymian*

wiadomości o sobie, o swojej pracy, » 
swojej walc*4'.

Następnie z kolei przemówił przewo 
dziicsący delegacji czechosłowackiej dr. 
Adolf Hofmsioter, dyrek tor D eparta­
mentu W spółpracy K ulturalnej < Za­
granicą w czechosłowackim M inister­
stwie Informacji, mówiąc m. ttl.i

„Głęboko wzruszeni dotykaliśm y 
wczoraj run waszej stolicy i stanęliś­
my nad ruinami. Przeciw zaborczości 
niemieckiej i wrogom postępu i praw ­
dy jesteśmy zobowiązani brcmić na­
s ie j przyszłości, aa granicach naszych 
państw — a wiemy przooieź, źe naeM 
granice znajdują się tak samo na 
Odrze, jak Wasze na Seumawie i Du­
naju44.

„W ojna nas zbliżyła I pokój nie ro*- 
dzieli. Obecna pierwsza wystawa nie­
chaj stanie się pierwszą jaskółką wio­
sny aaesei współpracy44.

procesie j 
kończyło p rz e -!

Zeznania oskarżonych 
NSZ w W arszawie 
słuchanie Marli Kobicrżyekiej — pse­
udonim  „Basia14.

Pełniła ona funkcje sanitariuszki 
w oddziałach leśnych. Potem objęta 
posadę w Zarządzie Miejskim w Ra­
domiu, ale musiała porzucić to sta­
nowisko, ponieważ jej przynależność 
do NSZ doszła do o iń lnej w iadomo­
ści. W yjechała więc do Częstochowy 
na posadę gospodyni i tu weszła w 
kontakt z grupą 10— 15 osób, które 
naw iązały łączność organizacyjną z 
Brygadą Świętokrzyską. Brygada skła 
dała się z 1000 osób, posiadała uzbro 
Jenie, tabor samochodowy i wozy

ŁUK
TRIUMFALNY

—  O to tytuł powieści, o 
której mówi cały świat.

Napisał ją — Erick Ma­
ria Remarque.

Przetłumaczyła na język 
polski W anda Melcer.

Juź niedługo zacznie dru­
kować

„ R O B O T N I K -

konne.. W skład sztaba wchodził 
płk. „Botiun*4, m jr. Jaksa i mjr. 
„Ząb". Cała jedcosika wraz z przy­
łączoną grupą członków NSZ z Czę- 
slocliowy, stacjonow ała pod W rocła­
wiem w budynku szkolnym, skąd na­
stąpił wymarsz za granicę, z zam ia­
rem dostania się do Szwajcarii.

B rygad ' putkew nika „Beliuna44 po­
ruszała się bez przeszkód na tery to­
riach niemieckich i mimo, iż była 
uzbrojona, nie doszło do żadnych 
starć z Niemcami.

Opuszczając jednak Polskę, byga- 
da straciła łączność z komendą głó­
wną NSZ, powstał więc pojekt wy­
słania grupy ludzi do kraju , celem 
naw iązania łączności. W grupie łącz­
ników znalazła się również oskarżo­
na, k tó ra  zdecydowała się powrócić 
do kraju , ponieważ ■— jak  tw ierdzi— 
„dowództwo brygady nadużyło do pe 
wnego stopnia zaufania ludzi, prze­
byw ając weiąż aa terenie Niemiec i 
nie próbując przedrzeć się w dalszym 
ciągu do Szwajcarii44. Stosunek bryga 
dy do Niemców nie był wrogi. Sytua­

cja wydała się oskarżonej beznadziej 
ną i wobec tego skorzystała z okazji 
powrotu do Polski.'

C harakterystyczne są zeznania Ko- 
bierzycklej, dotyczące przygotowań 
grupy do pow rotu do kraju . Wszyscy 
członkowie grupy łącznikowej otrzy 
mali przepustki, wydane w języku nie 
m iectim  i bez przeszkód dotarli na 
lotnisko, skąd w ystartow ali do Pol- 
ski. P ried  odlotem pow ierzona zosła- 
la przysięga, jaką  Sktadal zazwyczaj 
każdy Z wstępujących do organizacji 
NSZ.

Oskarżona nie nml# wyjaśni* ani 
jaki był samolot, przeznaczony do Iran 
sportu, ani jakiej narodowości była 
obsługa, ale zaznacza, źe grupa otrzy 
mała na drogę broń 1 prow iant.

Instrukcję dla całej grupy otrzym ał 
por. „Bolesław44, rozkazów indywidnal 
nych dla poszczególnych łączników 
nic było.

Na tym zakończyły śię zeznania Ko 
bUrzyckfej. Ju lro  rozpocznie aię prze­
słuchiwanie świadków.

REJESTRACJA WKŁADÓW
BAK GOSPODARSTWA SPÓŁDZIELCZEGO

który przejął agendy I zobowiązania b. Banku „SPOŁEM ł b  Cen­
tralnej Kasy Spółek Bolniczych, wzywa posiudaczy wszelkich w kła­
dów w tych obydwóch instytucjach,* a mianowicie; wkładów na 
książeczki wkładkowe, na rachnnki bieżące, oraz na rachunki ezeko- 
we, zarówno z okresu przedwojennego jak I i  e tw n  okupacji do 
rejestrow ania lychi* w* wtaśeiwych placówkach terenowych B.G.S. 
Term in zgłaszania upływa i  dniem  31 grudnia IS46 r.

M y dzień dgjsim la ll-al klasy 4 3 -ij Lłleri 
b ył s z c z ę i i  w ym  dniem  dla sto licy

Padła słow n a wysrana 5DJ.D30 zł.
i w y g r a n a  100*000  zł.

Radzieckie kolumny san ita rne
w racają  do o jczyzn y

W dniu 17 tan. odbyło aię w Mini­
sterstw ie Zdrowia uroczyste pożegna­
nie ekipy kelumn sanitarnych radziec­
kiego Czerwonego Krzyża i PóHtsięiy-

| Na uroczystość przybyli: M inister
I Zdrowia dr. Litwin, am basador ZSRR

Dymisja rzqdu Iranu?
Przed sądem we Wrocławiu:
Hitlerowska banda „szarotki

Zbrodniarze sk azan i na Śmierć
n

Sąd wojskowy we W rocławiu 
skazał na karę śmierci agen­
tów taj ej niemieckiej organiza 
cji „Edelw eispiraten’ „ Hansa

Bank Belgijski
znacjanalizowany

BRUKSELA (PA P). Mi®, akarbu
Yo-uthier oświadczył w parlamencie, 
9* zoatała juź opracowana uetawa o 
nacjonalizacji belgijskiego banku «nd- 
•yjnego. A kcje banku, znajdujące się 
Ir ręku prywatnym, zostaną przez pań 
•Iwo wykupiono za sumę 200 a l l  b  
heli^sL ieh.

Śehreibera i Frifza W iUwera.
W edług zeznań oskarżonych 

orga izac;a ta ma za zadanie 
dokonywanie napadów na Pola­
ków, przebywających w strefie 
okupacyj'rej brytyjskiej.

Oskarżeni przyznali się do u- 
działu w mordowaniu i grabie­
niu Polaków, czego dokonywa­
li na polecenie swego szefa 
Henzla H arsa z Hannoweru. Z 
:ego rozkazu przedostali się do 
Polski dla zebrania wiadomości 
o w ew nętrz 'e j sytuacji polity­
cznej i żywnościowej oraz o 8to 
s u e  k u  Polaków do Niemców.

Co sią dzieje w  pEd. Persji
LO N D Y N  (PA P). Powołując sip na nieoficjalne, lecz mia­

rodajne iródla, agencja Reutera donosi z Teheranu, że gabinet 
Ghaham es Sultaneha podał się do dymisji. Szach poleci praw­
dopodobnie Ghaham es Sultanehowi utworzenie nowego rządu

W iadomość ta rozeszła się w kilka godzin po komunikacie 
o porozumieniu mipdzy rządem a szczepami południowej pro­
wincji Fars, które zażądały potraktowania tej prowincji na wzór 
Azerbejdżanu, (prowincja na pograniczu Kaukazu). Przedstawi­
ciele tych szczepów mieli ż^dać m. in. usunięcia członków rzę­
du należących do partii lewicowej Tudeh. Żądanie to nie zostało 
uwzględnione.

LO N D Y N  (PA P). Gen. Zeahadi, dowodzący wojskami 
irańskimi w Sziraz, ogłosił komunikat o zawarciu porozumie­
nia pomiędzy rządem centralnym a wodzem szczepu Qashqai. Żą­
dania szczepu zostały uwzględnione przez premiera Iranu i szczep 
może obecnie powrócić do swych zajęć pokojowych.

Opieka
nad grobami
żołnierzy ra d z ic k ic h

Pcó przewodnictwem to w. min 
Świątkowskiego, jako prezesa Towa- 
rzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
odbyło się posiedzenie w sprawie usta 
lenia zasad opieki nad grobami ofice­
rów i żołnierzy Armii Radzieckiej,

W ysunięto koncepcję, aby opiekę 
nad grobami żołnierzy powierzyć Mi 
nisterstwu Odbudowy, a jako organ 
pomocniczy utworzyć Komitet Opieki 
nad grobami poległych w w alkach 0 
wolność. i

Przygotowanie m ateriału  do odnoś 
nej uchwały Rady Ministrów powie 
rzyli zebrani Departamentowi Ustawo 
dawczetnu M inisterstw a Sprawiedliwo 
żeś.

■ Lebiediew, attache wojskowy gen Ma* 
ełow, kierownik kolumn dr. KrawszeA 
ko i naczelny komisarz do walki t  
epidemiami d r Rodziński,

Do zebranych przemówił minister 
Litwin, dziękując serdeczni* dr. Kraw 
ezence i całej ekipie za pełną po­
święcenia pracę.

W imieniu Prezydenta KRN odeko- 
rew ał minister dr. Litwin członków 
ekipy orderami, k łćre  Wędą symbolem 
naszej głębokiej wdzlęeacośei za tak 
wielką pracę.

W iw i en fu kolumn radzieckich po­
dziękował za wysokie odznaczenia dr. 
Krawcaenko. Podkreślił on, i*  W pr*a 
prowadzonej pracy korzystali t  pomo­
cy oałege społeczeństwa w skazującej 
aa szczerą przyjaźń między bratnim i 
narodom!.

O św iaicze iie
(SAP) W związku z* ęprawozdunia­

mi z 6-go dnia procesu członków NSZ 
z dnia 15 października i  zeznaniami 
złażonymi przez osk.: Tretiak a i Oslrń 
męckiego — wiceminister M ikołajczyk 
nadesłał następujące oświadczenie.

„W związku z rozszerzanymi wiado­
mościami, jakobym miał z nieustalo­
nym z nazwiska i z pseudonimu gene­
rałem NSZ w pierwszej połowie sierp­
nia 1945 r  odbyć rozmowę na tem at 
wyborów w Polsce — oźwiadcąam, le  
wiadomości te ** całkowici* niepra­
wdziwe i a gruntu fałszywa”.



i  P M t\
KALUNDARBYK FABTTJNY,

Dnia 1* bm. w płatek odbędą s it »a- 
•tepując* w.braaia im Dzielnicach i  re. 
feratam i tewarare**’ preiecantów 8to 
leranego Komitetu PPS.

żottbori — Korsaka 10. •  ffed*. 17-teJ. 
re fera t tew. FrślkoweJ.

Rabnwlar, ul. Prusikoweka 0. a  erodz. 
18-tej, referat tow. Sendiaigi pt. „Sytua. 
*ja mlęctóynarodowa a PPS” .

Fort Mokotów, ul. Milobędaka 1®, o 
woda. 18-tej, referat tom. kap Kobyłce, 
kiego pt_ „Nasz* pranie* zachodni* w 
świetle faktów doby obecnej” .

Wola, ul. Ogrodowa 8?. o g*dz. 17-tej, 
refarat tow. Klejna pt. „Spółdzielczo*# 
a  społeczeństwo".

Czerntakó -. ul. StępiAeka 43 referat 
tow Dr. Wlaantewteaa pt. .A kcja przed, 
•wyborcza” .

flrocłiów, ul. Podskarbtństa 8, o godz. 
18.tej, referat tow. Dyr. Oetrswsklego 
pt. ..Na czym polega dobr*byt państwa” .

Nwwe.Bródno, ul. Btalołęcka 27, godz 
17-t*. referat tow. Trojanowskiego.

Kało PPS. pr»» Mlirlsterstwie Rezple. 
•aeństwa Publicznego, referat tow Ra. 
Wińsktega pt. „Sytuacja ogólno-polltyc*. 
Wa w dobi* obecnej".

Ochota, Niemcewicza 9, godz. 17 zebra 
■ie z referatem.

DZIBŁNICA MOKOTÓW.
Zebranie w płatek da. 18 bai odwołań*.
W  niedzielę dn. 20 bm. o godz 11 w 

lokalu Dzielnicy. Choclmeka 4. odbędzie 
ale zebrani* z rot tow. Z. Rudolfa pt. 
„P lan  Inwestycyjny Polski".

DZIELNICA 9RÓDMIE8C1B.
Dzielnica PPS. Śródmieście w piątek, 

gula 18 października rb. o godz. 16-teJ, 
W gmachu B.d.K. odbędzie s i ł  wspólna 
■obrania członków Kół PPS 1 I ’PR 
Z ramienia PPS będzi* przemawiał t*w. 
prof. Wiesław Winnicki.

BADA TKCHNICANA 8TOL.
KOMITET® PPS.

Dnia 19 bm. o godz. 17 w lokalu Stoi 
Kom itetu PPS- Piuea 15. odbędzie »ię 
Oeóln* S«brani« latyalorów  1 techników 
idonków  i sympatyków PPS

AKTYW KOBIET PRAGA CENTRALNA
Dala 30 bm. o g o d z . 10 w zali Teatru 

Powszechne**, ul. Z a m o jsk ie g o  28, o d ­
b ęd ą!*  sie zebranie aktywu Kobiet PP3. 
Dzielnicy Prag* Centralna.

KOKO PPS. M*K JOŁIB0BZ.
Dnia 1* bm . o godz. 18 w  lo k a lu  CWS 

Włościańska 82, o d b ę d z ie  * ie  z e b r a n ie  
z  r e f . to w . po*ła O s je w z k ie g o  pt. „A. 
k t u a la e  zagadnienia polltycane” .

KOKO PPS. CBNTKALNA SEKCJA
P O C Z T O W A .

. Dnia 18.10. bc o godz. 15 w zali Ma. 

. linowej (VIII piętro winda e) Urzędu 
1 Teiekomuaikecyjnego przy ul. No.ro. 

gredsklej Nr. 45. odbędzie się ogólne 
zebrani* pracowników pocztowo.teleko­
munikacyjnych, członków i sympatyków 
Polskiej Partii Socjalistycznej

Organizacja Pocztowa OSP PPS 
wzrwa tow, tow. do stawiennictwa *tą 
pod rygorem organizacyjnym. Dia aym

politycz. 
Mu.

0 reformę komisji mieszkaniowych|fTJ?, TOV)
Kto jest pokrzywdzony, a kto winny niedociągnięć

patyków wstęp wolny. Referat politycz. 
ny „Wczoraj i dzió” wygłosi Tow. 
la* i  CK W' PPS 
KOŁO PPH PRĘT STRAŻY OGNIOWEJ

Data 20 bm odbędzie el* zebranie 
członków keła PPS przy S tra ty  oguio. 
wej W «». Prnga. ul. Marcinkowskiego 
2. referat polityczny wygioai tow. Do. 
rocinsrJti.

KOŁO PPS. PREY W OJEW dDfKIM  
IttlS g M IE  PROPAGANDY.

Dnia 25 października rb.. o godz. 16 tej 
odbędzie etę wspólne zebranie Kola PPS. 
i PPR . przy .Wojewódzkim Urzędzie 
Propagandy, ulica Targowa 63. na któ. 
rym tow. Prof. Tomorowicz wyglooi re. 
ferat pt. „Jednolity front wyborczy” .

MIEJSCOWY KOMITET OTWOCK.
W niedaie!*. da. 20 bm. odbędzie sle 

zebranie członków i sympatyków * ref 
tow J. Gero pt. „Uchwały Rady Naczel­
nej” .

OMTUR KOŁO ŚRÓDMIEŚCIE.
Karojd Kola OMTUR Dzielnicy śród 

tnlcżoie zawladc aia. ie  tygodniowe ze. 
araaia z referatami b?dg się odbvwać 
w płatki a godz, 18. w lokalu OMTUR. 
Mokotowska 51.

Dotychczasowa oaiągniącia w dzia 
lainości Komisji Mieszkaniowych * 
mawiano wczoraj na posiedzeniu in­
spektorów Komiaii Mieszkaniowych w 
sali posiedzeń Stołecznej Rady Naro 
dowoj. Zebrani* prowadził tow. Sta 
rewicz, przewodniczący Nadzwyczaj, 
nej Komisji Mieszkaniowej, który 
jednocześnie w dłuższym przemówie­
niu omówił osiągnięte rezultaty 1 hra- 
ki przeprowadzonej akcji.

2000 orzeczeń i wniosków wpłynęło 
do N K.M. 2500 ludzi przeprowadzało 
kontrolę. Rozpatrzono dotąd pozy 
tywnie 1.120 spraw, a bezdomnym pra 
cowniikom przekazano 536 mieszkań 
Wiele z tych orzeczeń trzeba było 
jednak zmienić, niektóre nakazy (52) 
wstrzymać, tfdyt — jak się okazało— 
mieszkania były wyłączone spod pu 
blicznei gospodarki lokalami. Rezul­
tat ogólny uwata jednak tow. Stare- 
wicz za pozytywny. Pomijając laki 
przyznania w drodze urzędowej pe­
wnej ilości mieszkań, stwierdzić trze­
ba, źe wiele innych zostało z obawy 
przed Komisją samorzutnie zagęazczo 
nych, sporo ludzi, ucbylalącyck się 
dotąd od pracy, poszukało sobie za­
jęcia.

TRUDNOŚCI 1 OPORY 
Cnły nparat kontroli przez długi czas 

działał bez pieniędzy, aczkolw iek kon­
trola pochłaniała inspektorom  w ięk­
szą czętć dnia. Dopierę niedawno Sto­
łeczna R. N. wyznaczyła 300 000 zło­
tych na pokrycie kosztów. Aparul Re­
sortu Kwaterunkowego nieraz znwo-

Zieleń Etijaw upiększy Warszawę!
P cp esow cy  Inow rocław ia
tilarcwsif steiicy IG.080 drzewek

Dzięki in icjalyw ie i ofiarnej współ 
pracy m iejscowej organizacji PPS, 
W arszawa otrzym ało od Inow rocła­
wia piękny dar w postaci drzew o- 
gdołm ych i ow ocow ych oraz krze­
w ów , pochodzących ze szkółek pr,- 
*'cm ieckich.

W  niedzielę, 13 bm. odbyła się plęk 
Ba uroczystość przekazania pierwszej 
partii przeszło 10 000 drzew, klóre w 
im ienin W arszawy odebrał Inspoktor 
W rdztału Ogrodniczego, łnż. Slefań- 
»ki. Uroczystość ta, nświelBtona u 
działom  orkiestry wojskowej, zgrom a­
dziła licznie przedslewioie.lt Zarządu 
Miasfa, władz i stow arzyszeń z Tow 
PomOcy dla W arszawy na czele.

Drzewka dla W arszawy kopałt mte- 
«zkańcy Inowrocławia pod wodzą wł- 
ee-preaydesita i o w . Kaliskiego, klóry 
hy l duszą całej akejl. O rgsaizacja

PPS. w ykopała 7.400. drzew ek . Ino  
w rocław ska Szkoła O ficerska Piecho 
ly 3.000, m łodzież szkolna ponad
2 .000.

Sam oehody Z tran sp o rta m i: „Z iele­
n ią  K ujaw  up iększym y W arszaw ę" 
nie zdołały zab rać  całego przygolo  
sranego m ate ria łu  roślinnego , tak , że 
w przyszłym  tygodniu  po jedzie  na- 
siępny tran sp o rt.

D rzew a i krzew y z Inow rocław !* — 
w tym  piękne jesiony  i nadzw yczaj 
ćenne 600 drzew ek karło w aty ch  o w o ­
cow ych — zostały  częściow o zam a- 
gnzyisowane w Z akładzie  Hodowli 
Roślin, p rzy  t«ł. C hodkiew icza, skąd  
w na jb liższym  czasie zostaną  w ysa­
dzone na u licach i w p a rk ach  W a r­
szawy. pozostałe  hodow ane będą 
w m ają tk u  W ydziału  O grodniczego w 
Um iaslow i*.

D Z l S  P R E M I E R AKin* ATLANTIC
C h fii 'e ie a  3 3

Piękny, pef«n  przygćtd film p o d r i ł n i c z y  w g  lt!?R8ZI WEREil

15-ietni KAPITAN
u j  r o l i  g ł ó t u n e i  W .  L A R I O N O  W  

Nod pro (sram: AK TUALNO ŚCI PO LSfUFJ KRONIKI FILM OW EJ

lucbwały napad
na nMfazm kraw.wki

Wczoraj w nocy niezesfii oprawcy 
próbowali obrabować zakład krawiec 
ki L. Koćwina — Skary6zewoka 9.

Bandyci, którzy najprawdopodobniej 
od dłuższego czasu obserwowali sklep, 
dokonali napadu w czasie, gdy jeden 
z dwóch wartowników pilnujących 
normalnie sklepu nie wrócił do do­
mu.

Podezywająe się pod nieobecnego — 
zapukali Gdy niepodejrzewający ni­
czego dozorca, będący wewnątrz otwo 
rzyl im drzwi, sterroryzowali go bro 
nią, po czym zaczęli pakować oenne lu 
tra i materiały wartości paruset tysię­
cy złotych, znajdujące się w magary- 
ni«.

Podejrzany ruch w sklepię obudził 
jednak śpiącego w sąsiednim mieszka­
niu kierownika sklepu, który wraz ze 
swym sublokatorem — Latoszką wpadł 
do sklepu Wywiązała się walka pod 
cza* której został ranny dozorca

Spłoszeni bandyci porzuciwszy boga 
ty łup zniknęli w mrokach nocy. — 
Śledztwo Dwa.

dzil, im uazuny załatw iać około M  
spraw dzienni*. T aki* w w ielu wy­
padkach inspektorzy ni* stanęli na 
wysokości u d a n ia , wykazując za ma­
ło powagi I opierając t ię  na n ieści­
słych danych.

W tej chwili głów ne w ysiłki Idą w 
kierunku załatwienia spraw u leg ły ch .  
Robotnicze Komisje M ieszkaniowe bę­
dą pracowały dałej. Now ych tworzyć 
się n ie będzie,

SPRAWOZDANIE DZIELNICOWE

Z kolei poszczególni Inspektorzy
dzielnicowi om awiali pracę w swych  
okręgach. W szyscy zgodnie stw ierdza-

niedociągnięć
Ją. f* w całej akcji jest wici* a jade-
ciągnięć I ie  należałoby gruntow nie 
zreformować sprawę wyłączeń spod 
kwaterunku. Pada przy tym cały sze­
reg jaskraw ych określeń, obrazują­
cych bezradność sytuacji łudzi pracy. 
Dalej Inspektorzy priy taczają  liczne 
wypadki, w których ustawa a  wyłą­
czeniu apod kw aterunku została spryt­
nie ominięta. Tow. Starewiez prosi o 
podanie faktów | nazwisk. W ystępu­
jący s zarzutami przytaczają j* na­
tychm iast Poza tym poruszono zarzut 
przeciwko niektórym  paeudo-dygnlta- 
rzom za lekceważące traktow ani* In­
spektorów, kontrolujących mieszkania.

(RS)

TKA TB POLSKI i 
Piątek — goda. 19 „Grub* ryby** a ta 

Solskim.
Sobaka — goda. 19 „Orub* ryby" z U, 

Solskim.
Niedziela — rods 14.90 ..U li*  Wen*. 

Są”, gada. 19 „Grub* ryby” s L. SoL 
sk!m

TEA TB MUSYCZNO.OPERUH’Y (Mar. 
smlkowaka 9) godz. U  „Wasal*” Wy.

■UlTEATB MALT
H |  19-ej

(Marszałkowska
lątne R ó t t " .

(Zamojskiego 
I8.ej komedia A. Fredry 

H uzary .
TEATB REWII (ul. Eygmua.

17 I 19 rew!* pt,

STUDIU (Karowa 91)

A jednak to nie jest w  porządku
Samowola urzędników

r e f e r a t u  m i e n i a  p o n i e m i e c k i e g o
W reakcji na nasz artykuł z 

dn. 30 września br. pt.. „Samo­
wola urzędników referatu mie­
nia poniemieckieeo” otrzymali­
śmy wczoraj dwa listy.

Przypominamy, że na podsta­
wie opowiadania poszkodowa­
nej tow. Grzegorczyk Leokadii 
oraz rozmowy, któr* przeprowa 
dziliśmy z zastppcg kierownika 
wymienionego wyżej referatu o- 
pisaliśmy metody i forme rekwi­
zycji mebli poniemieckich za­
stosowane w tym wypadku, któ- 
r» określiliśmy w rezultacie ja­
ko samowolę.

Pierwszy list z Naczelnej Pro­
kuratury Wojskowej zawiada­
mia nas, że zarządzone docho­
dzenie stwierdziło, że w rekwi­
zycji brał udział jeden, a nie pię­
ciu milicjantów i że asystował 
on tylko przy spisywaniu nieru­
chomości, a nie zajmował się 
wyłamywaniem drzwi i zamków 
oraz nie wynosił mebli.

W :  a rods- 
„Damy f Hu 

FUA8KI Tl 
towska 9): * godz
„Igraaakt J«ol*a»*”

TEATR STUDIU (
19 ej grotesk* muzyczna piór* 
bach* t St. Straus* pt. „Autobus o ».•]", 

CYBK (Praga ul Szeroka) w* wtorki, 
czwartki, soboty I niedziel* o godz. l i  
I 1S.30. w pozostałe dni e godz. 19.10.

KLUB SATTRTKÓW „KUKUŁKA” — 
W kawiarni bera* „Reduta” INowy świat

•  goda, 
L. Ru.

" D f l N B A r W S i d i B ’ W -godz. 19 Jaalaa Piaskowska t Antosi 
Jakarta* w Laki. aotoc* „Juś nigdy ot* 
skłamię” .
PREMIERA W TEATRACH MIEJSKICH 

MUJskla Teatry Dramaty cza* przy go. 
towiij* aa dzłeń 91 bm. premier* sztuki 
Bernarda Shaw* pod tytułem „Uczeń 
diabła” , w której zobaczymy między In. 
nymt znakomitych aktorów Iren* Gór. 
ska I Dobiesława Damięckiego. Premier* 
„Ucznia Diabła" odbędzie się w Teatrze 

(Marszałkowska ■>:

poniemieckiego zawiadamia na*, 
że urząd ten upoważniony jest 
do likwidacji mieni* poniemie­
ckiego, że w danym wypadku ° 5 A ,OBK.!J“ T,ŁA n a m y s ł o w s k i e g o .! , ;  i i ___ . • , 7 K. . I *  niewątpltw* radości* powita War.Qztaiaf na postawie doniesieniu saawa wiadomość, t* po zawierusz* wo.
(k tórego odpis nam przesłano) a*1# 1 *y»«kom dyr 8t*nt*taw*
oraz, że tow. Grzegorczyk nie S U t ;  S K S . ^  
dopełniła formalności zgłoszeni. ^ i T X ^ T e j .^ l ^ o ^ ^
mebl i .  Iszy po wojnt* wystąpi w Warszawie da.

Wszystko to prawda i ze
wszystkim tym zgodzihśmy si> ?  ?£
W naszym artykule cytowanym certów przeznaczony jest aa Polak! Cs*r. 
n n w v /r i  * weroy Krzyk.p o w y ic i .  . pj-.-ilrprzcdaż bnetów na koncert ar

N ie  odparty został tednak w a * ® * * ? . ' w l i c«K ,0^  
dalszym ciągu zarzut najisto- s*_i4# w orbtsi*. ju’*Jerozoitmaki* mi 
tniejszy. a mianowicie, że przy pck1” ^ j ^ i o f t " k a  
stosowaniu tego rodzaju proce- koncertów w kasach miejscowych, 
dury można na podstawie nie-' 
sprawdzonego doniesienia każde 
mu dosłownie obywatelowi wła­
mać się w czasie jego nieobecno­
ści do mieszkania i zabrać mu 
jego własne meble wyrzucając 
rzeczy na ziemie.

W  dalszym ciggu uważamy, 
że jest to niedopuszczalne, że

Niescisłosc te dbajac o d o b re , musi to być uregulow ane i że
A J  11 < /- < i f l k i t r i T A  f o l  c l r i o ł  T ___u  • 4. 9 4 .imte Milicji Obywatelskiej 

przyjemnością prostujemy.
Drugi list z referatu mienia

referat mienia poniemieckiego 
1 nie jest w porządku.

( KINA )
„ATLANTIC” (ul. Chmielna 98): „N an  

Okręt” .
„POLONIA”  (Marszałkowska 99): 

„Zwariowane lotnisko” .
„STBENA” (Praga, ul. Intyolerska 4):

„Daleka Droga",
„TUCZĄ” (Zollbora Suzina 4): „Skarb 

Rodziny Gonpi"
 ------  - W aKINO OŚWIATOWE DOMU KULTCBY 

ROBOTNICZEJ (Jiollborz, PI. Inwalidów) 
film naukowy „Co kraj to obyczaj".

KINB OŚWIATOWE INSTYTUTU F IU  
MOWĘOO ar I w świetlicy PPR — s ta .
io*ra TI — . . .  

KINO 04WIA
Zwierzęta egzotyczne" 
ATOWE INST----------   t y t u t c  n u

M OWEGO ar. I (Boliborz, Plac Inuall. 
aów Id) — „Praw o wielkiej miłości” .

O godz. 18 seanse w kinach zar*s*r. 
wowalte aą dla Związków Zawodowych. 
Na scansi* t* passe-partout ara* bilety 
‘ izplatn* nie ■% honorowane.

Bilety ulgow* w przedsprzedaży dla 
członków związków zawodowych, organt. 
zacji młodzieżowych i wojska d 
eta w Radzi* Dwlązków.

Robotnicy—piłkarze »a odbudową CIF al f ^ u s ^ y s z y m y
Śląsk—Warszawa 5:3 (4:2). ^  w  R A D IO

Rozegrane wczoraj na śtadionie piły w następujących składach: Sfqsfe;J SOBOTA DM. »  PAŹD ZIERNIKA .
W.P. zawody piłki nożnej między 
reprezentacjami robotniczytnl Śląska 
i Warszawy na dochód odbudowy 
CIF-u, zakończyły się po ciekawej ’ 
stojącaj na dobrym poziomie grze, za 
ałuionytn zwycięstwem Śląska. Dc 
zawodów powyższych drużyny wystą

U b Ł U S Z E N S E
Komend* G lóana Milicji O bywalelskiej w W arazawl* ogłasza ocboł- 

Młczy zaciąg do ałnihy w azeregneh Milicji O bywalelskiej.
Kandydaci winni odpowiadać następującym  warunkom:
1. obyw atelstw o polski*
8. nieskazitelna przeszłość
3. wiek od 21 — 36 lal (w wlekiipoborowym  zaSwiadcrenle rejeslracji)
4. um iejętność czytania, pisania i rachowania (eonajurniej w zakresie

szkoły powszechnej).
Podania o przyjęcie do służby w szeregach Milicji O bywatelskiej na- 

-Ł i.daó osobiście w Komendzie Głównej M.O. W arszawa, ul. Karo-::v,:y,.
D e podania należy dołączyć:
I obszerny, własnoręczni* napisany iyciorya  

3. referencje
8. dwie jednakowa fotogran* (bez nakrycia głowy).
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PRZETARG NIEOGRANICZONY
'D yrek cja  Okręgu Poczł I Telegrafów w W arszawie ogłasza przetarg 

nieograniczony rol* , ,y ren,o„tow o budowlane w budynkach m ieszkal- 
»ych  Radiostacji t Zarządu Pocztowego w Boernerowis.

Przetarg rozpoczyna się w dn. 36.tO.IW« r. o  godz. 10-ej w Dyrek- 
«ji Okręgu Poczt i Telegrafów, przy ul. św . Barbary nr. 2.

Do terminu tego dopuszczalne jesl składanie ofert pisem nych na 
w ydanych przez Dyrekcję form ularzach ofertowych w zapieczętowanych  
Kopertach opatrzonych napisem-

„Oferta na roboty r.m ontow o-budow lan* w budynkach m ieszkal­
nych Radiostacji i Zarządu Pocztowego w Boernerowie”, do skrzynki ofer- 
łów ej Dyrekcji w. m. m. g w Barb#ry 2> I-sza piętro am ieszezonej 
przy Kanaałarii.

Bliższe inform acje oraz kosztorysy otrzym ać można w Dyrek-
Okręgu Poczt i T elegiafów  w W arszawie, Oddział Budowlany, IU-e 

pokój nr. 10 w g„( l ł . od # . ej d(} , 3 . ej prócI dni świątecznych. 
Dyrrkej* zastrzega .„bi* prawo v y h o r u  x p r z e t a r g u  przedsiębiorcy 

het wzgtędn na cenę, częściow ego wykorzystania oferty, oraz prawo uzna­
nia ż* przetarg ni* dał wyników.

*
piętro
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O G Ł O S Z E N I E
Komenda Główna M. O. poszukuje fachowców:

1. adm inistracyjno - gospodarczych
2. agronom ów  
8. buchalterów
4. inspektorów handlowych  
6. buchatterów rewidentów
6. rachm istrzów
7. specjalistę sam ochodowego — na stanow isko K ierownika W arszta­

tów  Sam ochodowych K. G. M. O.
8. tokarzy m etalowców
9. m onterów silnikow ych v

10. elektryka sam ochodowego
11. m agazyniera części sam ochodowych.
Oferty zgłaszać do Sekcji Kompletowania W ydziału Personalnego Ko­

mendy Głównej M. O. Karowa 14, codziennie od godz. 14 —  17-ej. 
Oferty zaopatrzyć m i  
podanie
obszerny życiorys
zaśw iadczenie z poprzedniego m iejsca pracy,
referencje i ew. dyplom y. 476

P R Z E T A R G
na pranie białych  

oraz ręczników w Uośei
P.B.P. ORBIS ogłasza przetarg nieograniczony  

prześcieradeł w ilości 1.500 sztuk ł pow łoczek  
750 sztuk dzienni* r*la wagonów sypialnych.

Inform acje można otrzym ać w biurze centralnym  P. B P. ORBIS (Ro­
ma) od godz. 12 — 15-ej od dnia 23 do 26 października 1846 r. włącznie.

Oferty należy składać w dniu 20 października do godz. 12. Otwar­
cie ofert nastąpi w dniu 26.10.46 w pokojn nr 16 o godz. 12,30.

P. B. P. Orbis zastrzega sobie prawa unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn oraz bez obowiązku ponoszenia z tego tytułu jakich­
kolw iek odszkodow ań, prawo w olnego wyboru oferenta bez względu na 

wynik przetargu oraz prawo uznania, że przetarg nie dał dodatniego  
wyniku i prawa przeprowadzenia w okresie ważności ofert, dodatkowego  

przetargu nstnego lub pisem nego pom iędzy wybranym i oferentam i.
488

Szeląg, Siwy —- Nowak (pa przerwie 
Baron), Swoboda — Korzyniec—śwł- nm. f
niareki, Błaszczyk — Majcherek II — wiadom
Tira — Ganeiniec — Fronc. W er sza- 
iea: Żuchoweki, Rylski — Nykiel, Ku­
chta — Szczawiński — Stankiewicz,
Olszewski — Plcwiski — Borowiecki 
— Walasek — Kowalski.

W pierwsze! połowi* gra była wy­
równana i ntę nie zapowiadało prze­
branej drużyny warszawskie), która 
zdobyła prowadzenie ze strzału Ol­
szewskiego jut w drugiej minucie. W 
10 minut później Śląsk wyrównuje 
orzez Tima, a w trzy minuty późnie)
TLm zdobywa drugą bramkę dla klą­
ska. W 25-ej minucie pada trzecia 
bramka dla Śląska z rzutu karnego, 
strzelonego również przez Tima. Na­
stępuje szereg kontrataków Warszawy 
i w 39 minucie Walasek zdobywa dru­
gi punkt dla stolicy. Na 4 minuty 
przed pauzą Ślązacy zdobywają 
czwartą bramkę Ze strzału doskonale i 
usposobionego Tima.

Po przerwie gra staje się coraz
żywsza, akcje szybko się zmieniają
W 11 -ei minucie Borowiecki rdnbvw* ,ln* 28> zebranie informacyjne działa,w li  et minucie Dorowieoki zamiyw* , ^  przedstawiciel! stronnictw politycz.
trzecią bramkę dla Warszawy, a Bła-| nych, organizacji społecznych, młodzie.

9.00 Sycna! cnasu I pleśń poranna. 4.99 
Dziennik poronny; 7.00 Audycja porań. 

7.30 Powtórzeni* najważniejszych 
mości dziennika porannego; 7.86 

Muzyka poranne; 12,95 Dziennik połud. 
nlowy; 13.85 B»cital skrzypcowy Igora 
Iwanowa; 18.00 Na Slemiach Odzyska, 
nych; 18.S0 Koncert Małej Orkiestry 
P,R. pad dyr. Stefana Rachonia. 14.00 
Słuchowisko dla dzieci pt, „Wesołe Mai. 
gorzatkt” ; 19.90 Dziennik popołudniowy; 
18.30 Miniatury kwartetowe w wyk. 
Kwartetu F .R .; 19.66 Fragm ent powie, 
śei Tadeusn* Łopalcwakiego pt. „Al*, 
ksandrowa” ; 17.10 Kone. zesp. Instrumea, 
pod dyr. 2. Szareckiego: 17,55 Odbudo. 
wujemy W arszawę; 18,85 Koncert chóru 
„Echo” pod kler. R. Mackiewicza; 19.00 
Nauka przy g łośn .; 19.30 Audycja Cho. 
plnowska; 20. W Dziennik wieczorny; 
20.80 Piosenki franc, w wyk. M. Namy. 
sławskiej; 20,45 „Błyszcząca Brama" 
słuchowisko JE. Dunsany; 31.10 Koncert 
solistów; 22.00 „Ballad* dla łysych" 
skecz Z. Ftjasa; 22.15 Konoert orkiestry 
tanecznej F.R. pod dyr. J . Cajmcra; 
33.00 Ostatni* wiadomości dziennika ra . 
diowego; 38,90 Muzyka taneczna; 34,00 
Ilymn.

Z e b r a n ia  i o d c z y t y
FRZBI) BOCZNICA REWOLUCJI 

PAŹDZIERNIKOWEJ.
W związku se zbliżającą się 29 ą roes, 

nlcą Wielkiej Rewolucji Październikowej, 
Zarząd Główny Tow. Przyjaźni Polsko. 
Radzieckiej "ewołuje na deień 18 bm. 
o godz 17-ej w lokalu własnym (Al. Sta. 
Itna 29) zebranie informacyjne

! iowytds 1 związków zawodowych.szczvk w kilka minut później piątą ‘

cbu drużyn elcończyła się. U zwycię- B G K LSZEK IA  D R OBN E
zców wyróżnili się Tim, Błaszczyk i i 1 
Swoboda, u Warszawian: Olszewski GŁftW,łY
i Borowiecki w
w obronie. Sędziował ob. Bergłal Wl- m ^ ^ V ^ » :

u b z a d  p o m ia r ó w  k r a j u
; przy Prezydium Rady Ministrów poszu. 

n ap ad z ie  o raz  Rylski kuje inżyniprów geodetów (mierniczych)

dzów, mimo niepogody, 
około 2000 (ki)

zeb ra ło  s ię  kl do om ówienia Podania należy klere.
wać do Głównego Urzędu Pomiarów 
Kraju — Btura Administracji Miernie, 
twa. Warszawa. Al. Stalina 36. 457

UNIKWAtNIAM skradzione dokumenty:Drugi mecz w Szkocji _
wygrywają SSązacy 3:1  - - - - - - - - - - - - -•  ** •  * * • * CDAI nTICf U7V DA AID Dn * r v  .  UTas

Drugi kolejny mecz w Szkocji, kłó- j 
ry odbył etę we środę w m ieście'
Greenock z drużyną Morton przyniósł
zasłużone zwycięfctwo Polakom  w sto- ćzono pisemnych zawiadomień z pow*.

du brotru obecnych adresów, o podjecie 
zawiadomień w tokalu Banku, gd Ie rów. 
n let może być przejrzany bilans Banku 
po dżleń 91 grudnia 1945. 456

KPóŁDEIELCZY BANK PRACY w War. 
szawia zawiadamia, że Walne Zgrom*, 
dsente członków odbędzie się w sobotę 
19 października 1948, o godz. 16.eJ w lo­
kalu Banku Bracka 18 Zarząd Banku 

którym ale dorę-

eitnku 3:1 (3:0). Przez całą pierwszą 
połowę gry Polacy mieli przewagę 1 
strzelili 3 bramki przez Cieślika, Ba­
rańskiego i Różariowskiego. Dopiero 
w drugie) połowie Szkoci wyzwolili 
etę apod przewagi drużyny polskie) i  
zdołali uzyskać honorowy punkt.

prosi tych członków, 
io pisc 
brałcu

ZAItŁAB ortopedyrzny Alfred KozictyA. 
sW, Warszawa, Trębacka 19 sklep. Do. 
godny dojazd: tram waj 17. Autobus L. 
M. Trołl«rbusj A, B, C. Osobiście w 
piątki. 1778

C E N v O G L O S Z E Ni PHENUMERATA MIESIĘCZNA 0(1 ZŁ,

o**-? sssJgTTiris& jr , - T s , r 7 r i " r  ' i  t
Ttueryro órokiem 100 proc. drożej. La terminowy druk ogłoszeń Administracje nie odpe. 
włada.

* 0  “ T * T r ~  ”  “  “

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE: Centr Biuro Ogł. I Reki Sp. Wyd. „W iedza" Oddz w Warsaawł*. Al Jarotolłm skl* 121, tel. 88.M* 
oraz lego Agentury • Al. Jerozolimskie 58 — Uontarrzyk sklep z wyrobami artystycznymi. Marszałkowska 1 — ł Urbanowicz, skh-p 
s mat. płśm Puławska 16 — ..OKaBS” . sklep z mat piśm. Pułwska 23 -  księgarnia ..#wł«towfd’*. 3(Rr’>da 6 — ktosk księg ..Świn. 
towid". ŚoJiborz Mickiewicza 27 — ksiec. ..światowid' Koło ul. Obozowa *5 — ketę*. ..światowid*'. Praga, ul Targowa 48 — skład 
szkła I poro . Grochowska 218 — M. rljołek. sklep z mat ptśni., Poleka Agencja Prasowa — Biuro Ogloszeh l Reklam -  Warszn.
wa I Pieracklego U. PlacOwka ..Czytelnil i** w Warszawie Wiejska 14 .środkowa T. Marszałkowska 63. Nowy świat 4? Puław,
aka 49 Rozdzielnie gazet PI. Inwalidów (Żoliborz). Zygmuntowska 6 I Puzntfftska 3*. Biura ..thrbtau’** Warszawa. Al. Jerr.2 <»hm.>k% 
S9 Praga ul Targowa 7 i. ,. Wolność". Warszawa, uł Marszałkowska 95. 9pAłd*. Agencji Prasowej — D ział'  Reklamy —*
ul Z*ota 4. Dzlal Reklamy SpAłdzlelm Wydawniczej . W ydawnidwo !*udcwnM — W arszawa, ul Bagatela 10 m. 85 tel. nr. 8.67.79*
Biuro Ogłosześ — Teofil Pietraszek. Warszawa. Wspólna W. tel. 855 36

B - 1 1 7 W
Nakładem Społatielni Wjrdawnicxej „WIEDZA"* Druk. Spółdzielni W ydaw tuciaj „W IEDZA" — MRo6utoik ' nr. I.
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M iern y  na Zachód

Dostałem bardzo sm utny list. Z Je ­
leniej Córy.

KUku nieszczęśliwych obywateli pi­
ste  w Imienia tysięcy, równie zbola­
łych, jak oni. Proszą, łeby Ich wziąć 
w obronę, bo ja i  d ła ie j nie mogą. Bo 
nerwy i materace stargane, a nadziei 
aa przyszłość nie ma.

Sprawa ma podlo ie , poniekąd, pro­
pagandowe. Chodzi o zbyt wielkie po­
wodzenie hasła „Jedzlamy na Za- 
c h ó d \

Początkowo hasło to było pojm o­
wane, lako  zaproszenie do szabru.

K to  w  Boga w ierzył pyr gał na Za­
chód po szkopskie meble i ciuchy.

Tubylcy oburzali się trochę na sza­
browników, ale — w każdym  razie — 
typy p łaciły ta  w szystko , czego nie 
ukradły. Za nocleg, ta  jedzenie, ia  
różne starohitlerowskle pamiątki.

Potem zlikwidowano szaber, nie li- 
hurtdując programowego hasła.

I  ta  zaczęło się nieszczęście; maso- 
ssy, en tuzjastyczny run turystów, epra 
gnlonych podziwiania Ziem Zachód- 
Ułch w ogóle, a Jelen iej Góry przede 
W szystkim.

Krewni, znajomi, krewni tna/om ych  
t  znajomi krewnych poczęli gremial­
n e  odwiedzać spokojnych, ju ż jako  
tako zagospodarowanych, m ieszkań­
ców.

Z początku przyjm owano Ich z za­
dowoleniem, chełpiąc się pięknym  lo­
kalem, elektryczną lodówką i sensa­
cjami m atki-przyrody.

Nawet mało znanych osobników a- 
mieszczono w najlepszych pokojach z 
całodziennym w iktem  l cotygodniowym  
oplerunktem.

Z dnia na dzień fala turystów  rosła 
K ażdy przybyw ający pociąg wyrzucał 
olbrzymie ilości znajom ków, k tórzy  
popadli odw iedzić'.

W padali na trzy  dni, siedzieli trzy  
tygodnie. Bo tu tak pięknie! Uroczo! 

— Przykro nam, ie  robimy kłopot
—  mawiali. — Macie już w  m ieszka­
nia ty lu  gości~. No cle z nami bez krę 
pacfl, m y byle gdzie, byle jak.„

Pewien lekarz pisze dosłownie; 
p o s ia d a m  spore mieszkanie, ale 

sam musiałem przez pewien czas miesz 
bać w szpitalu. Przychodziłem  tylko  
na obiad. Do stołu siadało zw ykle 18
— 20 osób, a ja mam ty lko  żonę i 
dwoje dzieci‘\  ,

Pewna urzędniczka jest w Jeleniej 
Córze od niędawns i stosunkowo naj­
później została odkryta przez znajo­
mych.

„Kiedy przyszłam  pewnego dnia do 
piekarni, prosząc o 20 bułek, zamiast 
tw yk łych  5-da . piekarz od razu wie­
dział. o co chodzi. D ziwił się tylko, 
i t  kupuję bułki, bo Inne panie dawno 
ju ż  przeszły na razowiec".

L ist sw ój kończą jeleniogórszczanie 
łałosną prośbą o ratunek.

,J fie  chcemy — piszą — sprzenie­
wierzać się św iętym  prawom gościnno­
ści, ale to co się działo w lecie, budzi w  
nms lęk  przed nadchodzącym sezonem  
zimowym. C zy nerwy i finanse wy- 
trzym ają? Czy konieczne jest zakupie 
nie w iększych zapasów nart dla go­
ś c i ł  1 czy  nie dałoby się do kodeksu  
karnego wprowadzić jakiś paragraf o 
nadużyciach towarzyskich, lub o sta- 
brzs odwiedzinowym?''

M uszę tę sprawę zbadać na m iej­
scu.

G dy spadnie śnieżek, wezmę żonę, 
ciotkę oraz teściową i kopnę się na 
kilka  dni do Jeleniej Góry.

Tym  bardziej, ie  mam tam znajome 
go fryzjera, k tóry mnie kiedyś gol’!

A. TOM

W  ced a isn n y n  w y sik a  a ć ig ó w  i m ięśni

odżywa wielki port w Szczecinie
Ruch okrętów rośnie z każdym dniem

. Mieszkańcy mówią: jest coraz lepiej
i przygotowuje; się  do zimy

Srwrwrfit, w paźtfciernfkn 
Dużo tlę  obecnie m ów i | pisze 

Szczecinie. Piszą jed n ak że  p rzew ażn i. 
Indzie, k ló rzy  p rzybyw ają  de  m ia tła  
na parę  jfodrin czy dni, zw iedzają po­
bieżnie  po rt. w m ieście odw iedzają  
k ilka  re s tau ra c ji i k aw iarn i, zobaczą 
trochę ru in , p o słu ch ają  tefo, co i na 
urzędow o przedstaw i w ojew ódzki n - 
rz ą d  in fo rm acji i p ropagandy .

To n ie  jest jed n ak  żyeie Szczecina.
Szczecin —  to  codzienny wysiłek 

p racy . To codzienne pokonyw an ie  n a j­
rozm aitszych  trudnośc i, jak ie  dzisiaj 
p ię trzą  się na ziem iach odzyskanych. 
Szczecin — to w reszcie zwycięstwo 
potskiego Inżyniera i robo tn ika .

O becnie m iasto  p rzygotow uje  się do 
zim y. Tu i ów dzie w znoszą się ru sz ­
tow an ia ; sk łady  szyb n ie m ogą narze­
k ać  na b rak  k lien tów ; papa  i b lacha 
sta ły  się n a jb a rd z ie j pokupnym i a r ty ­
ku łam i. Rów nież i w porcie  w zrasta 
ożyw lih ie .

Port rośolo
W  kw ietn iu  u łożono  z w ładzam i r a ­

dzieckim i szczegółowy p lan  p rzek aza­
nia p o rtu  ad m in is trac ji polskiej. P lan  
ten jest w ykonyw any b ard zo  sk ru p u ­
la tn ie . W  m yśl postanow ień , p o d p i­
sanych  podów czas um ów , cały  p o rt 
m ia ł zostać p rzek azan y  do końca 1947 
roku . Ju ż  obecn ie  m ożna stw ierdzić, 
że term in  zostanie  napew no  skrócony .

I tak  w osta tn ich  tygodniach  p rz e - 
j ję liśm y  resztę w yspy „O krętow ej" (da­

w niej T irpitz}, teren  daw n ej stoczni 
O derw erke, w raz  z n iew ykończonym  
dużym  sta tk iem . N astępn ie  o trzy m a­
liśm y duże w arsz ta ty  ..Golnow i Syn“ 
oraz  teren , p rzy leg a jący  do B asenu No 
teckiego. Szczególnie cenne jes t to, że 
z n a jd u ją  się tam  dw a k ran y  — jeden  
6 -tonow y i d rug i, w ym agający  n ie­
w ielk iego rem o n tu  — 3-tońow’J’. T eren  
p o rtu  węglowego znacznie się pow ięk­
szył.

T rzeba p rzyznać zupełn ie obiektyw ­
nie, że p rzek azan e  nam  części p o rtu  
są dość zniszczone i w ym agają  znacz­
nych rem ontów ’, pow iększen ia  ilości 
k ran ó w  i u rządzeń  przeładunkow ych . 
T oteż  d y rek c ja  o d budow y rozpoczęła 
na ty ch m iast w stępne robo ty , celem 
szybszego przygotow ania  p o rtu  do u - 
żytkn. T ra n sp o rtu je  się, u rucham ia  
dźwigi, za iństa io w u je  bo je  p rzybrzeż­
ne, odciąga na bok w rak i zatopionych 
ok rę tó w , p rzy  czym  m niejszy  ta b o r  pod 
noszony jest i oddaw any  do napraw y. 
W ładze rad zieck ie  ob iecały  nam  p o ­
moc przy  w ydobyw aniu  w iększych 
w raków  przez użyczenie sw ego sprzętu  
technicznego, używ anego do podno­
szenia dużych jednostek  s wódy. ■

W arsz ta ty  rep eracy jn e  „Golnow i 
Syn", n ieco uszkodzone w czasie d z ia ­
łań  w o jennych , zostały  całkow icie  
przez w ładze ZSRR o drem ontow ane  i 
p rzek azan e  z pełnym i u rządzen iam i, 
m. in. z n a jd u je  się tam  wiele tokarek , 
w ie rta rk i, e lek trycany  m o to r do spa­
w ania, p recy zy jn e  sz lifie rk i o raz  kuź­
n ia  m echaniczna.

N iedaw no odw iedził p o rt p rzed sta ­
wiciel itoczn i ho lendersk iej p. Koel- 
n u n , k tó ry  badał m ożliwości podnoszę 
n ia  zatopionych okrętów . Stocznie 
ho lendersk ie  m ają  zam iar złożyć ofo r-

skróeić połąeaenie Szczecina a jego 
zapleczom przemysłowym.

Żegluga Rolska uruchomiła tramwaj 
wodny, łączący poszczególna części 
portu. Na razie knrauje ty lko  ho low -

Z A M E K  W  S Z C Z E C IN IE

tę zarządow i p o rtn  n a  w ydobyele za­
top ionych  jednostek  i p rzep row adze­
nie generalnego  rem on tu .

Jednocześn ie  w pozostałej, u p rzed -

nllt „ H alin a" , ale podobno  mają być 
uruchom ione  jeszeze trzy  sta tk i, speł­
n ia jące  n a  w odzie ro lę  tram w ajów . W  
ten  sposób rozległy p o rt 1 pob lisk ie

M im  okmty
O żyw ienie w porcie  p rzejaw ia  się w 

tym , że przeszło  200 okrę tów  zaw inęło 
do  Szczecina. P o w sta ją  firm y m ak le r­
skie, bądź oddzia ły  m ak lerów  z Gdyni 
i G d ań sk a .\

W iD O K  P O R T U

nlo p rze ję te j części p o rtu  p rzep ro w a­
dza się energ iczn ie  rem on ty  m agazy­
nów portow ych. P rzy stąp io n o  do g ru n ­
tow nej odbudow y w ielkiego e lew ato ra  
zbożowego — najw iększego  w p o rtach  
polskich. R raw d cp ed cb n ie  będzie en  
częściow o czynny jeszcze w tym roku .

W zm ógł się także ruch na O drze w 
zw iązku z o trzym anym i 20 barkam i. 
P raw ie  co tydzień  p rzychodzą  wodą 
ład u n k i węgla.

N atom iast kom nwfkaeja kolejowa 
jest ciągłą bo lączką Szczecina. Brak 
bezpośredn iej komiuslkacji kolejowej 
Szczecin— P o n i ż  (dotychczas jeździ 
się p rzez  P e z a a ń —Krzyż) o db ija  się 
fa ta ln ie  na  m ożliw ościach e k sp e rto ­
wych p ortu . M inisterstw o K om unika­
cji w inno dełoźyć w szelkich s ta rań , 
aby przez n a p ta w ę  mostów n a  Odrze
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miasteczka uzyskają dobrą komuni­
kację.

Mieszkańcy -  śródlądowe 
szczury

M iasto o tjrw ia  alę co raz  bardziej- 
Szczecin p rzek ro czy ł liczbę tOO tysięcy 
m ieszkańców  (jest ich obecnie oko­
ło  164 tys.). W  tym  niecałe  6  lys. 
N iem ców. Po O lsztynie więc jes t to 
n a jb a rd z ie j po lsk ie  m iasto  na  ziem iach 
odzyskanych . Z aznacza się duży ruch  
handlow y —  ożyw ienie p o rtu  pobu­
dziło energ ię  kupców  i rzem ieśln ików ; 
jak  grzyby po  deszczu pow sta ją  nowe 
sklepy, a p rzed e  w szystk im  b a ry  i 
re stan rae je .

Ceny na fłnsrcze  i m ięeó są  ókolo 
20 p ro cen t wyższe, niż w W arszaw ie.

N atom iast ceny p ieczyw a I m ąld  esta l 
nio spadły  b a rd zo  pow ażnie. W praw ­
dzie Spekulacja s ta ra  się w yw induw uć 
ceny z pow rotem , ale  dzięki spóldziet 
ezośei i PCH ak cja  ta ju ż  się zała­
m uje. M ieszkańcy Szczecina sk ład ają  
się p rzew ażn ie  z „daw nych  szczurów  
śró d ląd o w y ch -',  n ie um iejących  korzy ­
stać z m orza i jego  darów . Spożycie 
ry b  jes t u n as  m niejsze, niż w W ar­
szawie.

L udziska pow ażnie  m yślą o zimie 
Każdy re m o n tu je  dom , naw et Z śrząd  
m iejsk i wziął się o sta tn io  do roboty  I 
zabezpiecza dachy. Ale p rzew ażnie  
k ró lu je  tu ta j in ic ja ty w a  pryw atna 
w łaścicieli m ieszkań. W yzyskała to 
sp eku lac ja . Ceny szkła, cem entu  i ro­
bocizna zdrożały  w fan tastyczny  spo­
sób. Doszło do lego, że za worek ce­
m entu  n ieuczciw i kupcy po trafili za­
żądać 200 zł. K oniecznie tu ta j byłaby 
energiczna in te rw en cja  pań stw a  i spół­
dzielczości.

Kto terno winien?
B ardzo sm utnym  w ypadkiem  było 

zaw alenie się w pon iedz iałek  części 
zam ku. Nie rem o n to w an a  s ta ra  p a ­
m iątka  po P iastach , n ie  w ytrzym ała  
osta tn ich  deszczów . N ieu p rzą ln ię te  
g ruzy  spa lonego  d achu  z łam ały  sk le ­
p ien ia . Z niszczeniu  uległa p rzep iękna  
sa la  ko lum now a, w yłożona m a rm u ra ­
m i n a  pierw szy™  piętrze . Jeśli n a ty ch ­
m iast n ie  p rzy stąp i się do  usunięcia  
gruzów , ru n ie  p o zosta ła  część zam ku. 
Zam ek d o ty chczas trak to w a n y  jest po 
m acoszem u, an i zarząd  m iejski, an i 
w ojew ództw o n ie  zatroszczy ło  się o 
zebran ie  odpow iednich  funduszów , 
choćby w drodze  składek publicznych .

Gorzej, podobno  w ładze cen tra ln e  
przyznały  odpow iednie  k redyty  i ty l­
ko n a  sku tek  b ra k u  s ta ra n ia  i iuro- 
k racji fundusze u tk n ęły  gdzieś w d ro ­
dze. D opiero  n iedaw no  zaczęto  zabez­
pieczać kap licę  zam kow ą, pod k tó rą  
o d k ry to  k ry p tę  z g robam i P iastów .

K atas tro fa  zam ku szczecińskiego, to 
nie ty lko  zniszczenie pam ią tek  po l­
skości, to sk an d a l, k tó ry  głośnym  e- 
chem  odbije  się w całe j Polsce. Ko­
m isje  sp ec ja ln a  do w alk i z nadużycia  
mi pow inna  eo ry eh le j zająć  się tą 
sp raw ą  1 pociągnąć  do o dpow iedzial­
ności w innych  n ied o p a trie n ia .

Jest to  tym  sm utn ie jsze , że gdyby 
w ynajęto  10— 15 ro b o tn ik ó w , k tórzy 
w czasie la ta  usunęliby  gruz ze spa lo ­
nych stryehów , n ie  doszłoby do k a ta ­
stro fy . Zatnak szczeciński należy r a ­
tow ać za w szelką cenę.

Źyete w Szezecinie nie sk łada się z 
sam yeh Jasnych dni. P rzeżyw am y tu 
rów nież  n ieraz  t chw ile ciężkie. W i­
dzim y jed n ak że , że dziś jest lepiej, niż 
p rzed  rok iem , w ierzym y, te  za rok 
będzie lep ie j, n iż  dzisia j. W . S.

CHURCTTILL1ZM 
/ “CHURCHILL w sw ojej mowie wy- 

głoszonej w Fulton naw olyw .l 
do bloku anglo - amerykańskiego. W  
Zurychu natomiast domagał się utwo­
rzenia karykatury Stanów Zjednoczo­
nych Europy z Niemcami, /ako jed­
nym z państw  kierowniczych. W oby­
dwu mowach wyraźnie pYzeblja ideą  
izolowania Związku Radzieckiego. Po­
m inąwszy lak t, ie  w obecnej sytuacji 
m iędzynarodowej koncepcje tego ro­
dzaju mogą ty lko  atmosferę zacie­
mnić. a nie przyczynić się do uzdro­
wienia stosunków, sama m yśl Chur­
chilla tak dalece sprzeciwia się ogól­
nym poglądom na m etody stworzenia  
trwałego pokoju, że jedno z pism an­
gielskich nazwało tezy podane io mo­
wach szefa partii konserwatywnej 
..churchillizmemn. Niewątpliwie ter­
min ten przejdzie do historii jako sy­
nonim politycznego wstecznictwa W 
skali m iędzynarodowej.

W
A N G L IA  'B E Z  W ĘG LA  

IE LK A  Brytania stoi w  obliczą 
wzmagającego się niebezpie­

czeństwa kryzysu  węgłowego. Pro­
dukcja  jest niewystarczająca na po­
trzeby ekonomiczne Anglii. Świeżo 
wybrany sekretarz Narodowego Zwiąż 
ku Górników, H om er, w jednej ze  
swoich mów wygłoszonych ostatnio 
do robotników przem ysłu węglowego 
oświadczył, że narodowi grozi ban­
kructwo. Bez rozwiązania węglowego 
problemu cala struktura gospodarcza 
W ielkiej Brytanii musi upaść. Oto 
jest odpowiedzialność, która ciąży na 
całej społeczności górników  — stwier­
dził Homer.

Skądinąd wiadomo, że wydajność  
pracy górników A nglii bardzo się 
obniżyła w stosunku do skali przed­
wojennej oraz, że synowie starych  
górniczych rodztn szukają sobie In­
nych zawodów. Zaznacza stę odpływ  
sił roboczych z przem ysłu węglowego.

W
F R E SK ! N A KREM LU  

C ER K W IA C H  na Kremlu roz­
poczęto roboty restauracyjni 

fresków zewnętrznych katedr Zwiasto­
wania, Archangielskiej i Uspenskief. 
Starożytne freski katedr kremloto- 
skich, które posiadały olbrzymią war­
tość artystyczną, namalowane zostały  
w wieku  XV przez wybitnego mistrza  
malarstwa starorosyjskiego, Dionize- 
go, i jego uczniów. W czasach później 
szych freski Dionizego zostały zama­
lowane przez późniejszych malarzy. 
W  X V // wieku w katedrach wykona­
ne zostały przez znakomitego malarza 
rosyjskiego, Simeona Uszakowa, nowe 
freski. Freski te zostaną odrestauro­
wane do pierwotnego wyglądu.

Roboty resi uracyjne prowadzone 
zą przez Państwowe Centralne Pra­
cownie Reztauratorzkłe przy Komite­
cie do Spraw Sztu k i Rady M inistrów  
ZSRR. W  pracach tych biorą udział 
mistrzowie malarstwa religijnego, któ­
rzy rekrutują słę ze wsi Palech. Mie­
szkańcy te j wsi od wieków zajmują  
się malowaniem Ikon i w sztuce te) 
doszli do w ielkiej perfekcji.

Otwarcie Filharmonii Warszawskiej 
w połowie lis to p ad a

W  połow ie lis to p ad a  n astąp i o tw a r­
cie F ilh arm o n ii W arszaw skie j pod dy ­
rek c ją  A ndrzeja  P an u fn ik a  In a u g u ra ­
cy jnym  k o ncertem  w sa li k in a  „ P a lla ­
d ium ".

D y rek to r F llharm onR  W arszaw sk ie j 
A. P an u fn ik  baw i obecnie w S zw ajca­
rii, gdzie w dn iu  29 b. m. d a  ko n cert 
w Z urichu , k tó ry  będzie tran sm ito w a­
ny  przez rad io .
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G łu ch a  cisza k ró lo w ała  przez cały czas odpraw y. K om u­
n ik a t m eteoro log iczny  podający fa ta ln e  w arunk i atm osferycz­
n e  i to  na całej trasie, nie pop raw ił h u m o ru  lecących, tak sa­
m o jak i słow a dow ódcy  dyw izjonu , jak n igdy  posępnego, 
k tó ry  na zakończenie odp raw y  pow iedział w yraźnie;

 Z d a je  sobie spraw ę ze w szystkich trudności. - A le
jest w o jna  i zadanie  m usi by w ykonane. Lot będzie ciężki, 
zw łaszcza d la  świeżych załóg , z k tó rym i chcę jeszcze pom ow ,ć 
po  o d p raw ie , osobno , załogam i. S tart o godzin ie  21.09.

—  M a k to  jakieś py tan ie?
—  O d p o w ied z ia ło  m ilczenie! .
W in g  C om m ander Pożyczka przesunął w zrokiem  po sali. 

W patryw ał’ się, jak nigdy uw ażnie w tw arze swych pod­
kom endnych , k tó rych  pom im o ciężkich krzyków  i p t.zornei 
szorstkości na sw ój sposób  kochał. I na zm ączonei tw arzy 
jego w idać było n iepokó j. N iep o k ó j nie o siebie. Patrzył 
bardzo  d łu g o , w reszcie un iósł g łow ę i pow iedz a ł:

—  K oniec. —  D zięku ję  i rozejść sip, a na tych co chcą ze
m n ą m ów ić czekam  w ad iu tan tu rze .

D eszcz mżył, gdy „ lo ry "  w iozły załogi do  maszyn. „Fox 
A lena  m iał już tow arzyszów , tuż obok niego stały dw a, now e 

L ancastery", na k tórych latały  now e, „freszersk ie ' zał ;gi — 
d la  k tórych  ten lo t, m iał być pierwszym  lotem  optracysnym

A len  już całkow icie ubrany  do lo tu  obejrzał sw ego „ r o ­

s a ” i poszedł do sąsiednich sam olotów , aby pogadać z nowy­
mi ich załogam i i dodać im otuchy, sp róbow ać zm ienić ich 
n astró j, całkiem  zrozum iały, ale nie ułatwiający zadania i lotu. 

P o n u ry  nastrój załóg  spotęgow any b y ł jeszcze, super-
grobowytn ■astrojam me­
chaników , którzy przewidy 
w ali, że dziś znowu na- 
próżno  bed* oczekiwać kil­
ku sam olotów .

Lecz na to —  nie m a 
rady.

W  lotnictw ie K rólew ­
skim istnieją tylko rozka­
zy nakazujące lecieć, ale 
nie ma rozkazów : że wszys­
cy m ają wrócić.

f

P ad ły  słow a kom ondy. 
P ierw sza próba siln ików . 
Z am igo ta ły  k ro p le  w ody 
rozbijanej kręgiem  m igo­
cących śm igieł. Z ad rg a ło  
pow ietrze, ppd jego pow iał 
po tw arzach lo tn ików  rzu­
cając na nie ch łodne  k ro ­
ple deszczu, przydusił do 
ziemi skąpe traw y lo tn i­
ska. —  Po chw ili zahucza­
ły silniki dalszych maszyn. 
D źw ięk ich —  po p raw ił na 
stró j, a w iatr doda! otuchy 

„ ich m oc —  zdolną przebijać gęste chm ury , znieść ciężar 
ob lodzenia  i szybkością ruchu  zniw elow ać działan ie ogn ia  nie­
mieckiej arty lerii.

C hm ury ponad lo tn isk o m  g ę s tn ia ł  coraz więcej i ciągle 
coraz to niżej, zsuwały się ku ziemi. K ałuże wody w zagłę­
bień :ach „ru n w ay u " w zrastały z każdą m inutą.

Alen pogadał z załogam i obu najbliższych „L ancasterów ” 
i po .hw ili zaw rócił do swojej maszyny N im  zdąiył dojść do 
niej —  u jw al n a d jo e d i jący sam ochód S ikorskiego, of:cera

Alen j t t i  całkowicie ubrany do lotu.

w

technicznego  dyonu. N a  w idok  przyjaciela A len przyśpieszył 
k ro k u  i m im ow oli d o tk n ą ł kieszeni „B attle-dressu  , w k tórej 
nosił w szystkie sw oje „p o śm iertn e"  papiery  zostaw iane przed 
lo tem . „

Sam ochód przystanął tuż obok  jego „F oxa ł A len  do ­
chodząc usłyszał S iko r& iego  m ów iącego załodze;

—  „Leci ty lko  sześć maszyn. Same stare załogi. Pożyczka 
na  w łasne ryzyko w ycofał z lo tu  wszystkie „freszersk ie  za- 
ło g i, a  sam  leci z najsłabszą B adow skiego  —  jako p ierw ­
szy p ilo t.

—-  D zielny  ch łop . —  T o  praw dziw y bojow y dow ódca —  
zabrzm iały w około  głosy. . . . . .

—  T ak  to  trzeba m u pezyznać —  pow iedział Sikorski. • 
A cha W ła d , m am  list d la  ciebie. Przyszedł jako polecony. 
Chcesz go teraz czytać, czy m am  ci go dać po locie?

A len  spo jrzał na k o p e rtę  i poznał pism o A li.
—  D aj!
O d szed ł na bo k , rozerw ał k o p e rtę  i spojrzaw szy na pism o 

n ag le  p o b lad ł, jak ściana.
—  Co ci jest ? -— spytał Sikorski.
A len  spo jrzał na n iego , jak ze snu zbudzony.
—  Co ci jest? — Co się sta ło?  — pow tórzy! Sikorski.
A len  nie m ów iąc ani słow a podał mu list A li.
S ikorski bardzo szybko przebiegł w zrokiem  pism o za­

trzym ując się dłużej na zakończeniu  listu :
„...D ow iedzia łam  się w reszcie, ie  m nie okłam yw ałeś. 

W iem  o tw oim  m ałżeństw ie. N ie  mam do ciebie żalu, 3le c lu ę  
byś zrozum iał, że teraz jest już wszystko i na zawsze skoń­
czone".

Przeczytaw szy list, Sikorski trzym ał go wciąż w ręku 
w iedząc: co robić. — Z byt debrze zna) Alena i w iedział d o ­
skonale, źc żadne słow a ; ucieszenia nie m ogą tu nic pom óc. 
Ale co za podłość, żeby w ten sposób in trygow ać! — pom y­
ślał, m im ow oli gniotąc w dłon i list Ali Popatrzvl 
który  już teraz zdaw ał się być zupełnie spokojny 
zaryzykow ał pytanie:

—  I co masz zam iar zn bić?
U s t a  A l e n a  w y k r z y w i ł y  s i ę  w l a k i m ś  pizym usz

wacznym u śm ech u .
fD  . . )

na M ena, 
Wńeszc e

mym b.i*


